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Z przesyłką pocztową w państwie 

__. Austryackiem na Listopad . . 
_ Od 1go Listop. do końca Grudnia 
Z przesyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem na Listopad 6 marek 
Od 1go Listop. do końca Grudnia 12 
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BMP” Prenumerata liczy się tylko od 
estatniego dnia w milą ee do 


„ataków 4 listopada. 
Skończyły się rozprawy adresowe w [z- 

. bach bez praktycznego bezpośrednio skutku. 
‚ Zuany jest ich przebieg, a dotąd nie wpły- 
¿nal on ani na postawę, ani na zmianę rzą- 
du. W Austryi bowiem, jak słusznie powie- 
al poseł Dunajewski, teorye większości i 
_ mniejszości w innych państwach, nie dadzą się 
bezwzględnie zastosować. Rząd obecny mógł 
„szukać w rozprawach adresowych raczej 


-. objaśnienia i nauki, niż wzmocnienia, raczej 


«upatrywać w nich przestrogę niż porażkę. 

I z tego jedynie punktu widzenia da się 
: wytlomaczy& jego postawa i zachowanie się, 
`a jak przytoczony jak znakomity mowca 
powiedział, logika i polityka to dwie ró- 
'Żne rzeczy, a bardzo dobry. profesor pier- 
- wszej, może być bardzo złym mężem stanu 
i odwrotnie. | =P 
Rozprawy jednak nad adresem w Izbie 
niższej ten miały dobry skutek, że w głó- 


_ wnyeh liniach określiły bardzo dokładnie 


- stanowisko stronnictw, a to już wielki po- 
stęp i pewna na przyszłość rękojmia. Z li- 
. ezuych bowiem nieraz świetnych mów, ró- 
. wnie jak z obydwóch projektów adresów, 
jedna tylko wytrysnęła myśl istotnie poli- 
. tyezna ale bardzo ważna i doniosła a dla 
nas rozstrzygająca. Oto, że walka toczy się 
zawsze jeszcze, i nadal toczyć się będzie 
_ między centralizacyą a decentralizacyą. Praw- 


¿de tę podniósł w bardzo niepospolity spo- 
_  wób poseł ks. Jerzy Czartoryski. Projekt 


adresu większości postawił kwestyę w for- 
‚mie, że się tak wyrazimy najłagodniejszej, 
najoględniejszej, najumiarkowańszej, ale za- 
razem bardzo praktycznej, redukując ją do 
decentralizacyi w państwie. Nawet w tej 
| formie ani znieść mogła, ani przyjąć chciała 
strona przeciwna myśl kompromisu i zada- 
tku lepszej przyszłości i wystąpiła z prze- 
ciw-projektem adresu, w którym główny 
nacisk położonym został na centralizacyę. 
Wielka to dla nas nauka i przestroga. A 
zatem wszystkie niebezpieczeństwa grożące 
krajom koronnym, indywidualnościom naro- 
dowym i sprawie autonomii, a z któremi 
tak długo walczyliśmy, istnieją zawsze 
w tej samej mierze eo dawniej. To dla nas 
* dostatecznem i decydującem zarazem. My Po- 
lacy i z tradycyj i z przekonania i z inte- 
resu narodowego nietylko w monarchii ale 
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Część literaćko-artystyczna. 
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„Wydawnictwa Akademii umiejętności 


w Krakowie. 


(Rozprawy i sprawozdania Wydziała bist. filozoficznego. 
Tom IX, str. 312 i XXVI oraz 7 tablic — tom X str. 
354 i XVII). 


Jesteśmy w epoce wznoszenia pomników, a kto 
wie, czy niebawem literatura nasza nie stanie się 
także rodzajem pomnika, który przechowa dla po- 
tomności to, o co się nietroszczy i bez czego się 
obchodzi obeene pokolenie. i 

„Nigdy mniej nie czytano w Polsce, a podobno 
nigdy więcej nie pisano. Co kroku spotyka się 
literatów różnego gatunku i stopnia, a czytelnik 
mitem. Zastęp uczonych, pracujących na seryo 
wzmaga sie, zwłaszcza odkąd komendę objęła 


Akademia. Całą bibliotekę złożyćby już można 
z kilkuletnich jej wydawnictw.. Oprócz lieznych 


egzemplarzy rozsyłanych gratis, oprócz tych, któ- 


. re dla hónoru narodu idą do zagranicznych towa- 


rzystw uczonych, aby świadczyć o rozwinietem 
s naukowem, liczba sprzedanych egzemplarzy 
chyba pokryć jest w stanie koszta introligatora, 
bo o zwrocie kosztów nakładu niema mowy. 

Mimo tego na obojętność Akademia skarżyć się 
niemoże, fundacye mnożą się z rokiem każdym, 
bo u nas zawsze łatwiej o szlachetnego fundatora, 
co część swej fortuny lub całą spuściznę poświę- 
ca dla celów publicznych, niż o nabywcę książki, 
łątwiej o wspaniałomyślną ofiarę niż o spełnienie 


_ tego, co jest nietylko obowiązkiem, ale i potrzebą 


życia umysłowego. Pieknym, wzniosłym jest ten 


_ popęd de ofiar — ale pożyteczniej byłoby, gdyby 


dochody Akademii płynęły z rozprzedaży dzieł. 
A nie jest to tylko' wstręt dla rzeczy naukowych, 

la pedanteryi 
zarzucić niezdola, najpoważniejszą treść umiało 
zawsze jego czarodziejskie pióro w lekką, powa- 
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jako zadanie obronę prawa i wolności, które 
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zadzyśsć france de A agi 
aie podlegają opłacie pocztowej, — 


$ gej skt nie przyjmuje się. | 
Wigkepinme nadsylane Redakeyi nie zwracają się, lecz bywają alszczona, 


wszędzie, gdziekolwiek brzmi mowa polska, 


stawiać ostatni grosz ża zasadą decentraliza- 


nie, ale po której mamy obowiązek stać wy 
| ciej ć Au xi 


mówią io wszystkiem rozs 
nich inne względy stają sie pobocznemi. 

To pasze stanowisko z wielką dla kraju 
pociechą nacechowali w sposób prawdziwie 
godny mężów stanu i przedstawicieli na- 
rodu obydwaj posłowie polscy, którzy pod- 
czas rozpraw adresowych przemawiali; a 
wobec ich słów nie pozostaje nam nie do 
dodania. Poseł Dunajewski z wymową tylko 
jemu właściwą uchwycić umiał doskonale 
odpowiedni obecnej sytuacyi ton i wska- 
zać, że nie sztuczna kombinacya, ale da- 
leko idąca zasada łączy Polaków ze stron- 
nictwami zasiadającemi po prawej stronie 
Izby, a cały jego wykład o rozwoju kon- 
stytucyjnym i potrzebie jego dla dobra 
państwa i wolności był świetnem odpar- 
ciem suchego i jałowego dogmatu wierno- 
konstytucyjnej stagnacyi. 
w prawdziwie szerokim poglądzie na de- 
centralizacyę państwową wskazał, że w niej 
właśnie tkwi zaród przyszłej wielkości i 
potęgi Austryi, zgodnie z ostatnim ustępem 
mowy tronowej, który naznacza monarchii 


tylko przy decentralizacyi znaleść mogą 
istotne dla siebie zadośćuczynienie. Książę 
Czartoryski zaś głęboko sięgnął w przed- 
miot, kiedy rozwinął zasadę, że bez usza- 
nowania autonomii krajów nie moze być 
mowy o wolności obywatelskiej, a bez de- 
centralizacyi o wolności politycznej. 

Tak zatem Koło polskie przez usta swo- 


ich mówców przeważne zajęło w”rozpra- 


wach adregowych stanowisko i stanęło sil- 
nie przy naszym sztandarze decentraliza- 
cyjnym, a tym sposobem stwierdziło. zasa- 
dę, za którą Polacy, gdziekolwiek się znaj- 
dują, w pierwszym rzędzie obstawać mu- 
szą. Lecz nie tylko Polacy, ale eała pra- 
wica broniła jej tym razem godnie. i ze 
spokojem, który najlepiej świadczy o do- 
broci sprawy. Prócz nieco gorzkiej i nie- 
bacznej mowy p. Riegera, przeciw której 
sam hr. Hohenwart powstał, z prawej stro- 
ny padły same polityczne, umiarkowane, a 
doniosłe słowa, między któremi pierwszeń- 
stwo należy się pełnym głębokich prawd i 
wielkiego spokoju uwagom hr. Clam-Mar- 
tinitza, który tak doskonale nacechował 
solidarność istniejącą między politycznemi 
systemami a ekonomicznemi błędami. 
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bną przybrać sukienkę, a jednak dość odezytać 
listę prenumeratorów na zbiorowe wydanie dzieł 
Siemienskiego, aby mieć rozpaczliwą miarę mar- 
twoty i zobojętnienia ogółu nawet wobec pisarza 
o tak sympatyeznem imieniu. 

Kiedy dzieła Siemieńskiego, ta różnobarwna 
mozajka z iskier dowcipu, polotów poezyi, wykwin- 
tnej krytyki literackiej i jeszcze bardziej mister- 
nej obserwacyi społecznej złożona — nieznalazły 
dotąd dostatecznej liczby prenumeratorów, aby 
przystąpić można do rozpoczęcia wydawnietwa — 
cóż dopiero mówić o publikacyach ściśle nauko- 
wej treści. 

Niedziw, że w takich stosunkach pod skrzydła 
Akademii garną się uczeni, że jej publikacye co- 
rąz szersze przybierać muszą rozmiary. Im mniej 
się rozchodzą te prace osłonione powagą uczone- 
go ciała, [tem bardziej czujemy obowiązek, choć 
krótką wzmianką obznajamiać z ich treścią pu- 
bliczność. 

Wydział historyczno-filozoficzny ogłosił już 9ty 
i 10ty tom „Rozpraw i sprawozdań*. Równy tu 
dobór jak i rozmaitość przedmiotów. W zakres 
tej publikaeyi niewchodzi surowy materyał, przy- 
datny dla uczonych z zawodu, drukują się tu tylko 
rzeczy posuwające naukę naprzód a wykluczone 
kompilacye; rozprawy, jakie przez cenzurę Aka- 
demii przechodzą, mają wartość obrobionego już 
umiejętnie materyału, w krytyczną i systematy- 
czną ułożonego całość, i odznaczają się jasnym, 
niekiedy ozdobnym i ponętnym nawet dla profa- 
nów wykładem. 

Zalety te posiada obszerna rozprawa, na miano 
dzieła już zasługująca, dra Franciszka Piekosiń- 
skiego: „O monecie i stopie menniczej w Polsce 
XIV i XV wieku“. 

Numizmatyka ma licznych miłośnikow, zbiera- 
czy i znawców w kraju. Zbieranie starych . mo- 
net polskich należy poniekąd do rozpowszechnio- 
nej mody kolekcyonowania. Kraków, Lwöw, War- 
szawa, Wielkopolska posiadają piękne zbiory 
prywatne. Badania w tym kierunku rozpoczęły się 
u nas z Czackim i Lelewelem, a zastęp numizma- 
tyków liczny, że tylko wymienimy X. biskupa 
Stupniekiego, Teofila Żebrawskiego, Tymoteusza 


cyi, w której jedyne palladium naszego bytu 
„ 5—|narodowego i jedyna rękojmia naszej przy- 
szłości. Rozprawy zatem adresowe oddały: 
nam tę wielką usługę, iż wyraźnie okazały, 
|nietylko po której stronie możemy sumien- 


mieszkańców, 0 szybki wymie 
wości i o utrzymanie W Kr 


jowego, a przeto o zapobieżenie, aby mia- 


Kraków, 5 Listopada 


Słowem, sądząc po. rozprawach adreso- 


obstawać musimy, walczyć do upadłego i|wych. mozuaby wróżyć prawicy, dla któ- 
|rej öne stworzyły punkt styczny w obro- 


nie decentralizacyi przeciw odwiecznemu a 
groźnemu duchowi centralizacyi, przyszłość 
już dla tego; iż okazały One, że ta prawi- 
ca a raczej prawice wszystko rozumieją 
kiedy przeciwna strona nie nie zapomniała 
i niczego się nie nauczyła. 


of Przed parą dniami donioska: Gaz. Narö- 


dowa, że sąd wyższy w Krakowie ma być 
zniesionym. Czekaliśmy potwierdzenia tej 
wiadomości, lecz w sferach sądowych nie o 
niej nie wiedziano. Mimo tego nie możemy 
pominąć jej miłczeniem ze względu na wa- 
żność organizacyi sądowej w kraju naszym, 
na mnóstwo interesów, które się wiążą z są- 
dem apelacyjnym w Krakowie, oraz że te- 
go rodzaju pogłoski już dawniej się po- 


wtarzaly. 


Jeżeli mimo uszczerbku dla naszego mia- 
sta ze zwinięcia władzy administracyjnej 


na całą zachodnią połowę Galicyi, przema- 


wialiémy za jednem ogólnem namiestni- 
ctwem na całą Galieye, urzędującem we 
Lwowie, szło nam wtedy o utrzymanie ca- 


łości kraju naszego, którego podział admi- 
nistracyjny mógłby snadnie pogiągnąć za so- 
Szanowny poseł|bą rozdział polityczny. Inna atoli rzecz ma 


się z sądami. Tu idzie jedynie o dogodność 
wymiar sprawiedli- 
ikowie jednej 
u rządu kra- 


z władz wyższych po zwinięc 


wda. N 

Już i tak zbyt skąpo Gralicya uposażo- 
ną jest w sądy kolegialne, skąpiej niż sto- 
sunkowo do rozległości i liczby mieszkań- 
ców rzecz się ma w jakimkolwiek kraju 
Europy, wyjawszy Rosye; jeżliby przeto 
zamiast zwiększenia liczby sądów powstała 
myśl zwinięcia sądu wyższego w Krakowie, 


stu naszemu nie stała się widoczna krzy- 


dnich stron Galicyi trzebaby jeździć o kil- 
kadziesiąt mil do siedziby sądu wyższego. 

I jakaż mogłaby zachodzić. przyczyna 
tej zmiany ?-czy oszeżędność kilku tysięcy 
rocznie na płacę prezesa drugiego w Gali- 
cyi sądu wyższego; bo przecież liczba rad- 
ców sądowych, sekretarzy i urzędników 
manipulacyjnych nie zmniejszyłaby się. A 
jeżeli o oszezednosciach ma być mowa, to 
zbytecznym nam się być wydaje urząd wi- 
ceprezesa przy sądzie wyższym we. Lwo- 
wie, skoro w Krakowie urząd ten nie istnieje 
i nie zachodzi weale potrzeba utworzenia 
go. Dużoby też zresztą nie zaoszczędził skarb 
przez zniesienie sądu wyższego w Krako- 
wie, skoro zmiana ta znaczne pociągnęłaby 
za soba koszta przeniesienia archiwów i 
akt, przesiedlenia się wszystkich radców i 


Lipińskiego, hr. Józefa Tyszkiewicza, z dawniej- 
szych Bandtkiego, Stronezyńskiego, Zagórskiego, 
niedawno zmarłego Karola Bayera. 

Mimo poszukiwań, współzawodnictwa kolekto- 
rów, mimo licznych broszur, dzieł i pięknych pu- 
blikacyj objaśniających zbiory numizmatyczne, 
pozostało wiele kwestyj spornych. Mennietwo pol- 
skie nieutworzyło osobnej monety, ale naślado- 
wało obcą, grzywny niemieckie, grosze prag- 
skie, dukaty i foreny także obeego pocho- 
dzenia. Różnili sie też nasi numizmatyey co do 
naznaczenia epok mennictwa polskiego i eo. do 
stopy menniczej w różnych czasach. Najwięcej 
wątpliwości nasuwały najdawniejsze zabytki mo- 
nety przy skąpych świadectwach pismiennych. 

P. Piekosiński sięgnął w swej rozprawie w e- 
poke piastowską i jagiellońską. "Badania oparł na 
wielu nowych źródłach, a przedstawiwszy stan 
mennietwa w Polsce i jego początki, naznaczył 
daty i działy, rzucił światło na stopę mennieza 
w różnych czasach, stanął w obronie Ludwika 
węgierskiego, oskarżonego o psucie monety, a o- 
powiedziawszy wiele szczegółów ważnych dla sto- 
sunków handlowych i ekonomicznych dawnej Pol- 
ski, zestawił systematyczny Rocznik numizmaty- 
czny od r. 1300—1505. Dzieło to niezmiernej wa- 
żności nietylko dla amatorów numizmatyki, ale i 
dla historyi zdobi siedem tablic z kompletem zna- 
nych monet z ezternastego i piętnastego wieku. 

W tomie X Rozpraw mamy zakończenie pracy 
Dra Izydora Szaraniewieza: Patryarchet wschodni 
wobac kościoła polskiego 1 rzeczypospolitej polskiej. 
Akademia krakowska poszczycić się tem może, 
że do jej grona należy kilku uczonych Rusinów, 
że niepominięto nawet tych, którzy zawsze obja- 
wiali niechęć szezepową, gdy tylko mieli za sobą 
tytuł naukowy. Z wielką też pociechą czyta się 
obszerną rozprawę historyka ruskiego przedsta- 
wiającą bez żadnego uprzedzenia stosunek wyznań 
w wschodnich dzielnieach Rzeczypospolitej. P. 
Szaraniewicz wyzyskuje obok archiwów watykań- 
skich ogłoszonych przez O. Theinera, obok kro- 
nik, dyaryuszów polskich i voluminów legum także 
archiwa instytutu stauropigiańskiego we Liwowie, 
a nawet nowe urzędowe. publikacye rosyjskie. jak 
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urzedniköw sadu krakowskiego, którzy prze- 
ciez nie byliby obowigzani ponosié z wia- 
snej kieszeni wydatek na przesiedlenie się 
o mil kilkadziesiąt. 

Nie możemy przeto dać wiary doniesie- 
niu lwowskiemu nietylko z powyżej wy- 
mienionych względów, jako i ztąd, że po- 
dobne opróźnienie Krakowa z magistratury 
zrosłej z interesami i potrzebami miasta na- 
szego i znacznej części kraju, a która ist- 
niała nawet niegdyś wyłącznie dla małej 
Rzeczypospolitej Krakowskiej, nosiłoby na 
sobie cechę chyba niechęci dla Krakowa i 
byłoby z rzeczywistą dlań krzywdą połą- 
czone, z krzywdą urzędników tutejszego 
sądu wyższego i adwokatów, oraz z krzyw- 
dą wszystkich, czy to właścicieli domów, czy 
kupców i rękodzielników. W każdym je- 
dnak razie czy wiadomość pomieniona ma 
za sobą jakie prawdopodobieństwo, lub też 
jest dopiero puszczoną w świat jako balon 
d'essai, nie wątpimy, że deputowani nietylko 
miasta Krakowa, lecz wszystkich zachodnich 
okręgów wyborczych wezmą tę sprawę do 
serca i dołożą wszelkich starań, aby zamiar 
taki, jeśli istnieje na prawdę, nie mógł 
przyjść do. skutku. 
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KORESPONDENCYA „CZASU“ 


Greboszów 1 listopada. 


Począwszy od października przeszłego roku aż 
do września b. r. wskutek nieustannych deszczów 
i ulew, ziemia ani razu nie obeschła. Piąta część 
gruntów zalana wodami, nie wydała żadnego plo- 
nu. Ziemniaków nie ma tu nikt tyle, ile będzie 
potrzebował do sadzenia na wiosnę, chociaż wielu 
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sig system popierania unii, prozelitzm ten, cho6 
daje pochop czasem do jakiegoś nadużycia, niema 
dość siły i systemu. Praca p. Szaraniewicza jest 
ważnym przyczynkiem do znakomitego dzieła Don 
Gućpena o Stym Józafacie a dostarcza niejednej 
odpowiedzi na źródłach schizmatyckich i moskiew- 
skich opartej na owe skargi o prześladowaniu re- 
ligijnem, którem miała być zaszczepiona unia na 
Rusi. 

Znany z wielu zajmujących monografij histo- 
rycznych głównie do ziem ruskich się odnoszących 
Dr Antoni J. podjął bardzo pożyteczne zadanie 
obznajomienia publiczności polskiej, z tem co li- 
teratura historyczna rosyjska o nas od stu lat 
podaje. Praca jego: „Materyały de dziejów Polski 
w pismach rosyjskich* otrzymała nagrodę na kon- 
kursie Towarzystwa: historyezno - literackiego w 
Paryżu. 

Polonica, mówi autor, w pismach rosyjskich sta- 
nowią sporą bibliotekę. Wszystkiego wyczerpnąć 
niepodobna. Niektóre z dzieł traktujących o Pol- 
see jak Sołowiewa, Ilowajskiego, Engelhardta, 
Kreczetnikowa, Turgeniewa znane są już z tło- 
maczeń polskich, francuskich lub niemieckich. 
Inne, jak dziecięcioletnie wydawnietwo Howorskie- 
go „Nowiny południowo zachodnie i północno za- 
chodnie“ niemają wartości historycznej, tylko 
coche namiętnej zajadłości: same tam brudy i bło- 
to. Jest to paszkwil historyczny: obejmujący 150 
tomów. Od lat trzydziestu rząd ujął w rękę wy- 
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ra na wszystkich pracuje. Cóż będzie dalej, eo 
będzie na wiosnę? Jakże tu nagłą jest rzeczą po- 
myśleć już teraz o tem, aby z pierwszą Wiosną 
da6 tym ludziom zarobek i aby za zarobiony 
grosz mogli nabyć zboża na wyżywienie! | 
Gdyby zarządzono zawczasu regulacyę Zabniey 
i Brnia, tysiące ludu mogłoby tu znaleść zarobek 
i wyżywienie. Ileż to zniszczenia jest w powiecie 
tutejszym przez te rzeki? Oprócz tego cała oko- 
lica między Dunajcem i Wisłą począwszy od 
Diamentu aż po Tonie, potrzebuje koniecznie ni- 
welacyi i przeprowadzenia rowów, któremiby wo- 
dy, zalewające tysiące morgów najurodzajniejszej 
ziemi, łatwo mogły ku Wiśle odpływać. Ile tu 


gmin z braku rowów prawie całkiem tego roku © 


jest pozbawionych zbiorów, i wystawionych na 
głód! W jakiemś dziwnem otrętwieniu wszyscy 


prosa sasts PESIMIS) AN 


milezą i nie wiedzieć, czy już zwątpili, żeby można 


zkąd na pomoc liczyć, czyli niedostatek i bieda — 


tak wszystkich przygnębiła, że z taką obojętno- 
ścią patrzą w czarną przyszłość, jakby już wszyst- 


ko było stracone? Otóż tu się pokazuje brak oze- 
goś, coby wśród zobojętnienia wzniecało otuchę, 


zachęcało do czynu, wskazywało drogę do wyj- fe 


ścia wśród niepowodzeń, zaradzało o ile to być 


może klęskom, które od tylu lat spadają na kraj, 
którego pomyślność zawisła od roli. Tu się na- 
stręcza pytanie, dlaczego dotąd nie są zaprowa- 
dzone w powiatach kółka rolnicze i kiedy będą 
zaprowadzone? Kte temu winien, że ieh dotąd 


niema, kiedy nawet wielu z roztropniejszych wło- 


ścian poczyna uczuwać takowych potrzebę? Nie 


będę odpowiadać na to pytanie, bo bym podobno 


najprzód o to musiał obwiniać Rady powiatowe. 
Sumowaé liczby załatwionych urzędowysh pism 


w biurze, to nie sztuka. Na tem się rozumiano: 


bardzo dobrze przed narodzeniem się Rad powia- 
towych. Oszozedne a we wszystkie gospodarcze 
potrzeby powiątu wnikające zarządzenia, to naj- 
właściwszy zawód rad powiatowych, hie rodus hie 
salta. Dlatego trzeba przyznać, że ta Rada powia- 
towa najlepiej zasłużyła się powiatowi, która 
w powiecie zaprowadziła kółko rolnicze, bo sobie 
pozyskała sąsiada, który jej w sprawach najpo- 
trzebniejszych dobrze radzi i radzić będzie. 
Dopóki nie będziemy mieć kółek rolniczych, 
dopóki do tych kółek nie woiggniemy wieśniaka, 


dopóty będziemy utyka6 po omacku. Będziemy — 


podawać liczby statystyczne o zbiorach niżej i 
wyżej miernego stanu, będziemy urządzać targi 
zbożowe, będziemy narzekać na małą transakcję, 
kiedy kupcy dawali po 10 złr. za sto kilo psze- 
nicy, a we dwa miesiące później pszenica pod- 
niosła się w cenie do 14 złr. 

Jedynie przez kółka rolnicze zbliży się chłop 


|do pana. Przez kółka rolnicze poznamy potrzeby 
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'rolnieze w każdym. zakątku powiatu, przez kółka 
rolnicze nauczymy chłopa lepszej gospodarki, przez _ 
kółka rolnicze każdego roku po pierwszym omło- Re 
cie dowiemy się o prawdziwym stanie zbiorów 


w każdym powiecie, a przez powiaty w całym 
kraju i będziemy wiedzieć, jak z kupeami mówić, 
gdy na targ do Lwowa przybędą, chociażby mogli 


po drodze i do Krakowa wstąpić, dla wygody S $ 


bliższych gospodarzy. 
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domość z Londynu o zerwaniu rokowań z Austryg 


w kwestyi egipskiej. Wiadomości tej uwierzono, 


bo zaraz potem Journal des Dóbats ogłosił ob- 


szerny artykuł o całej sprawie, występując bar- 
dzo szorstko przeciw Austryi i grożąc jej w da=- 
nym razie zniesieniem międzynarodowych trybu- 
nałów w Aleksandryi i Kairze, za pomocą któ- 


| € 
dawnietwa z archiwów petersburskiego, kijow= 


skiego i wileńskiego.. Autor czyni uwagę, że wy- 


dawniotwa rządowe, choć są stronnicze, mają cechę 
naukową, jakiej nieposiadają pisma ludzi pry- 
watnych, z wyjątkiem kilku zaledwie. Sprawozda- 
nie rozpoczyna autor po bibliograficznej notatce 
obszernemi wyjątkami z dzieła Kostomarowa i 
Szczybalskiego. Obu historykom stały otworem 


archiwa rządowe. Przykre to a jednak pouczają- 


ce czytanie, przekonać się bowiem możemy, jak 
w czasach upadku przedstawialiśmy się naszym 
pogromcom. Winy nasze i nasze plamy występu- 
ją tu jeszcze bardziej jaskrawo. Szczegółów mnó- 
stwo podaje Kostamarow do dziejów naszego 
spodlenia wobec gwarantki, U obu historyków 
powodem dziejowego sporu dwóch narodów, przy- 
czyną, która legalizuje rozbiór, to zachodnie pro- 


wineye od wieków rosyjskie, czyli nasze kraje 


ząbrane. Praca Dr. Antoniego J. gdy będzie skoń- 
ezoną odda niezmierne usługi dla historyków na- 


szych, którzy chcą wysłuchać et alteram partem, aby ` 
wiedzieć jak odeprzeć potwarz. Dziesiąty tom 


Rozpraw Wydziału historyczno-filozoficznego u- 
zupełnia: „Rozbiór podługoszowej kroniki Ber- 


narda Wapowskiego“ przez Stanisława Lukasa i X. — 


Tadeusza Gromnickiego rżecz o świętym Cyrylu 
i Metodym. | R 


P. Lukas uczeń Dra Liskego w badaniu histo- 


ryi bierze sobie za wzór „Krytyczny wstęp do 


dziejów Polski“ Augusta Bielowskiego. Za jego 


też przykładem poddaje analizie krytyeznej źródła 


na których ma się opierać, porównywa kroniki © A 


Wapowskiego i Miechowity i opowiada żywoty 
dwóch kronikarzy. Praca X. Gromniekiego o Cy- 


rylu i Metodym stwierdza, że byli oni wolni tak — 


od herezyi obrazobórztwa jak Cylaryuszowych dąż- 


ności, które miały następnie popaść w Fozyuszow- — 


ską schizme, śledzi ich kroki z Konstantynopola 
eń Panonię do Moraw i Gniezna, oraz powrót 
o Rzymu. Praca, która wyczerpuje skrzętnie 
różne źródła, pojawia się w roku, w którym obeho- 
dzą tysigeoletnig rocznieę dwóch Apostołów Sło- 
wiańszezyzny. "LD. 


pe Ape E 


= W r. 1876, oraz znizajge umówione procenta, 


= _ w Egipcie. 


_ są także Francuzi i Anglicy, a więc sąd nie był 


na i drażliwa. Nie ulega wszakże wątpliwości, że 


x dla którego trudno mu jest zjednać sobie uwagę 
= Jzby, polemice z Clam-Martinitzem, Liechtenstei- 
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rych, jak powiada Journal des Débats Austrya 
zdołała zyskać wielki wpływ w Egipcie; Lapena, 
prezes sądu kasacyjnego w Aleksandryi umiał 
bowiem ciągnąć korzyści dla swego rządu ze stra- 
tą innych. Zarzuty i gniew Débatów oparte na zu- 
pełnie mylnej pogłosce, są mojem zdaniem, jeśli 
nie nie na miejscu, te przynajmniej przedwczesnemi. 
Blignieres i Baring zostają zawsze w Wiedniu 

i rokowania trwają jeszcze, chociaż przyznać trze- 
ba, idą żółwim krokiem. Dług bieżący egipski 
wynosił jak wiadomo przeszło 7 milionów funtów 
szterlingów. Dom Rotshildów podjął się był po- 
życzki ma zapłacenie tego długu i na warunkach 
nader przystępnych, ale żądał hipoteki. Były che- 
diw ofiarował na ten cel osobiste majątki, oraz 
dobra swojej familii, i Nubar basza, który był 
wtedy prezesem ministrów, zawarł z domem Roth- 
shildów stósowny kontrakt. Akt darowizny, któ- 
rym Tamaił basza ustępował swoje dobra na za- 
płacenie długu bieżącego, a właściwie kontrakt, 
ma mocy którego dobra te miały stanowić hipo- 
tekę pożyczki rotshildowskiej, tak był nieuwa- 
żnie zredagowany — niektórzy utrzymują, że Nu- 
bar był przekupiony — forma sama była tak 
dalece nieokreśloną, że pewna część wierzycieli 
mie czekając końca operacyi rothshildowskiej, a 
może w braku ufności, że pieniądze z pożyczki 
. tej nie zostaną użyte na zapłacenie długu bieżą- 
‚cego, zafantowała część tych majątków. Rząd o- 
pamiętał się, ale po niewezasie, Sąd apelacyjny 
"w Kairze nie chciał posiadaczom. papierów długu 
"bieżącego przyznać prawa fantowania sumy prze- 

. zmaczonej na hipotekę pożyczki rothshildowskiej, 
‚ Rzecz poszła przed sąd kasacyjny w Aleksandryi 
1 p. Lapena, zniósł wyrok pierwszej instancyi u- 
_ znając hipoteki za prawne. Wierzycieli takich 
_ było 53 na 1,400,000 funtów st. Rotshild dowie- 
. dziawszy się o tem, zatrzymał wypłatę drugiej 
_ połowy umówionej pożyczki, opierając się słusznie 
` ma tem, że połowa ofiarowanych mu posiadłości 
została zahipotekowang prywatnemi długami. Traf, 
czy szczęśliwy zbieg okoliczności, chciał, że wię- 
'. kszą część tych wierzycieli tworzą poddani au- 
a stryacoy i włoscy. Rozumie się, że reszta wie- 
_ zycjeli, [widząc na co się zanosi, zaczęła krzy- 
__ ©xe66 w niebogłosy, żądając, aby rządy europejskie 
- zniosły wyrok Lapeny; mówiono, że to gwałt, nie- 

_ Sprawiedliwość i t. p. Na jednem z posiedzeń 
. komisyi długu bieżącego, p. Kremer, komisarz 
 austryacki, oświadczył, że wyrok trybunału ka- 
_ Bacyjnego może być zniesionym na tej podstawie, 
że Izmaił basza zaprzestawszy płacić kupony już 


nowo zagaja posiedzenie, podając do wiadomości 
rezultat wyborów: nasamprzód wyboru uzupełnia- 
jącego do komisyi dla wniosku Fanderlika o znie- 
sieniu stempla od dzienników , do któréj wybra: 
ni: Karlon, Jerzabek i Stockau; dalój de komi- 
syi budżetowój ; Hohenwart, Klaicz, Lienbacher, 
S marzewski, Gniewosz, Hen. Clam-Marti- 
nitz, Jireezek , Zeithammer, Meżnik, Wolfrum, 
Herbst, Plener, Ed. Süss, Dumba, Gomperz, Op- 
penheimer; Czedik, Neuwirth , Sturm, Schaup, 
Klier, Weigel, Winkler, Heilsberg, Alojzy 
Liechtenstein, Duna jewski, Ign. Giovanell, 
Hausner, Zotta, Bartmański, Wośniak, Fan- 
derlik, Dubski, Fedorowicz, Magg, Matusz i Rysz. 
Clam-Martinitz. 

Następuje dalszy ciag rozpraw adresowych. 

Poseł Wośniak przemawia za projektem więk- 
szości, krytykując ordynacyę wyborczą do sejmu 
kraińskiego, która daje żywiołowi liberalno-nie- 
mieckiemu większość w tym sejmie. Mowea nie- 
zadowolony także z kraińskich szkół ludowych, 
gdzie Słowieńcy są pokrzywdzeni, jak są cie- 
miężeni także w administracyi i w sądownictwie. 

Poseł Friedmann, oświadczając się przeciw 
projektowi większości porusza same tylko kwe- 
stye finansowe, broniąc stronnietwa »Wiernokon- 
stytucyjnego* przeciw zarzutowi, jakoby ono by- 
ło zawiniło w upadku finansów. 

Prezes gabinetu hr. Taaffe: Wysoka Izbo! 
Ministerstwo obejmując urząd nie tylko zastało 
trudne zadania, lecz nadto samo wytknęło sobie 
zadanie nader trudne, zadanie pogodzenia i poje- 
dnania żywiołów, które, acz ożywione uczuciami 
patryotyeznemi, w długoletniej, płonnej walce 
z krzywdą dla wspólnego celu, t. j. dobra uko- 
chanej ojczyzny, nawzajem się rozbratały. Podej- 
¡mowaé się roli pośrednika, zawsze to niewdzię- 
czne zadanie, ale w tym wypadku jest to zarazem 
zadanie patryotyczne. (Brawo! z prawicy.) Mini- 
sterstwo to nie jest ministerstwem żadnego stron- 
nictwa (brawo! z prawicy.), być niem nie -może 
i nie powinno (brawo! z prawicy) ; albowiem bę- 
dąc niem, nie mogłoby stać ponad stronnictwami 
i między stronnictwami pośredniczyć. (Brawo ! 
z prawicy.) Wys. Izba ma przed sobą dwa pro- 
jekty adresu. Jakiż ich cel? Odpowiedzieć na 
mowę od trónu. Najwyższa mowa tronowa, którą 
ministerstwu reprezentować tu wypada, na trzy 
głównie momenty kładzie nacisk: na podtrzy- 
mywanie najwyżej sankeyonowanej konstytucyi ; 
na porozumienie i pojednanie na gruncie konsty- 
tucyi za pomocą środków w konstytucyi podanych; 
wreszcie na to, aby natychmiast rozpoczęto pracę 
około upragnionego tak gorąco przywrócenia ró- 
wnowagi w budżecie i około podźwignienia ile 
możności ekonomii. Aby celu tego dopiąć, trzeba 
unikać wszelkiej dalszej politycznej walki teore- 
tycznej, która też obecnie nie byłaby już uspra- 
wiedliwiona. Albowiem, panowie, nie można i nie 
wolno już podawać w wątpliwość bytu konstytucyi 
i jej prawomocności. (Brawo! z lewicy.) Ponieważ 
zaś projekt adresu większości — pomijam natu- 
ralnie cierpkie słowa, które (tu minister zwraca 
się ku prawicy) niestety padły w tej wys. Izbie 
(brawo! z lewicy), a trzymam się tylko projektu 
większości — ponieważ ten adres większości wła- 
śnie w tym kierunku, ku któremu zmierza akeya 
rządu, a który ma na celu pogodzenie sprzecznych 
politycznych zapatrywań stronnictw, zgadza się 
ze słowami i z duchem najwyższej mowy trono- 
wej, przeto w imieniu rządu polecić tylko mogę, 
aby projekt większości przyjęto za podstawę dys- 
kusyi szczegółowej. (Brawo! z prawicy.) 

Pos, Gudenau wnosi o zamknięcie dyskusyi. 

Prezes, poddawszy wniosek zwykłemu gło- 
sowaniu, stwierdza, że rezultat niepewien; zarzą- 
dza przeto głosowanie imienne. 

Przyjęto wniosek 168 głosami przeciw 137 
głosom. 

Pos. Dubski zapisawszy się poprzednio jesz- 
AR do głosu za projektem większości, zrzeka się 
głosu. 

Posłowie zapisani do głosu przeciw projektowi 
większości wybierają pos. Herbsta moweą jene- 
ralnym. 

Pos. Plener wnosi o zamknięcie posiedzenia, 


jako sprawozdawca mniejszości komisyjnej, pos. 
Hohenwart jako sprawozdawca większości. (Prze- 
mówienia te będą podane w Czasie w obszernem 
streszczeniu). | 

Następuje głosowanie, które eo do projektu 
mniejszości dzieje się na wniosek Lienbachera 
imiennie. Odrzucono projekt mniejszości 176 gło- 
sami przeciw 155 głosom. Z pomiędzy 63 posłów 
z Galieyi głosowało 55 członków Koła polskiego 
i minister Ziemiałkowski przeciw projektowi, nieo- 
becni byli pp. Skrzyński i Tyszkowski; usunęli 
się od głosowania pp. Ozarkiewicz i Sochor; gło- 
sowali za projektem pp. Kallir, Kowalski i Ko- 
łaczkowski. Na wniosek pós. Rechbauera gło- 
sowanie nad projektem większości również imien- 
nie się dzieje. Przyjęto go za podstawę dyskusyi 
szezegółowej 176 głosami przeciw 162 głosom. 
Głosy posłów Z Galicyi w myśl odwrotną podzie- 
liły się tak samo jak przy pierwszem głosowaniu. 
„ W dyskusyi szczegółowej prezes gabinetu hr. 
Taaffe zaraz na, wstępie zabiera głos, by oświad- 
czyć, że, pónieważ ministerstwo nie jest minister- 
stwem żadnego stronnictwa, gabinet nie weźmie 
udziału w dyskusyi szczegółowej. (Głosy z lewi- 
cy: my także ne! 

Wszystkie ustępy adresowe przyjęto bez dy- 
sknsyi, poczem zaraz uchwalono adres w trzeciem 
czytaniu. 

Pos. Zallinger wnosi interpelacyę do mini- 
stra skarbu, czy wiadomo, że władze skarbowe 
wciąż jeszezożusiłują ułudnemi uczynić przepisy 
o zwolnionem od podatku wypalaniu okowity. 

Koniec posiedzenia o godzinie 3ej min. 30 — 
Następne we czwartek, 


nych transportach tj. takich, które się ograni- 
czają na obręb jednój gminy i 8 kilometrowy o- 
krąg jéj. Przedsiębiorstwa kolejowe i żeglugowe 
mają dodatek ów wcielić do swojój taryfy, po: 
bierać i co miesiąca odstawiać do kasy powiato- 
wéj, zawiadamiając równocześnie o tem władzę 
finansową, i przedkładając jój wykazy swoich 
brutto poborów tego gatunku, a władza finanso- 
wa ma prawo kontrolować je wglądaniem do 
ksiąg, i wymierzać grzywny od 5—200 złr. za 
niedotrzymywanie terminów spłaty lub za inne nie- 
regularności. W razie nierzetelności w opłacie, bę- 
dzie ona ściągniętą w trójnasób wraz z 6%, zwłoki, 
Ustawa ta wejdzie w życie d. 1 marca 1880, co 
do ruchu z zagranicą, a d. 1 stycznia co do in- 
nych postanowień swoich. 

Minister wyjaśnił, że podobny podatek traus- 
portowy istnieje we Francyi, Anglii, Włoszech, Mo- 
skwie, a od roku 1875 także w krajach korony 
węgierskićj. ass 

Nowela do ustawy o należytościach 
jest bardzo obszerną. W pierwszój linii dotyka 
ona wygranych na loteryi. Podania sądowe w spra- 
wach niespornych podlegną stęplowi 50 et. od 
arkusza; podania i protokóły w sprawąch spor- 
nych o kwoty do 25 złr. podlegną stęplowi 12 6., 
od 25—50 złr. stęplowi 20 ct., nad 50 złr. stg- 
plowi 50 ct. od arkusza. Na pokwitowania wko- 
respondencyi handlowéj i przy tak zwanych Nach 
namscheine do wysokości kwoty 50 złr. stepel 
będzie wynosić 1, do kwot wyższych 5 et. W o- 
góle mnóstwo należytości, które się dotąd opła- 
cały bezpośrednio tj. gotówką, mają być opłaca- 
ne stęplami. Dzienniki nie podają nawet szcze- 
gółów i pozycyj pojedynczych projektu. Taki jest 
nawał postanowień nowych. Wymieniajg tylko 
20%% za należytość od loteryjnych zysków, a przy 
asekuracyach tj. przy układzie i odnowie aseku- 
racyi ma być pobieraną należytość następująca: 
od ubezpieczeń na życie 2%/,. od ubezpieczenia 
transportów '/,*/,, od reasektiracyi 140/,, od wazy- 
atkich innych ubezpieczeń 114%, od ubezpieczeń 
wzajemnych ad a) i d) połowa wymiaru procen- 
towego wżż wymienionego. 


Bosya, 


Dziennik Nowoja Wremie zastanawia sie ob- 
szernie nad artykułem Dziennika Poznańskiego, 
w którym ten powiada, że Rosya mogłaby się 
stać najpotężniejszem ż mocarstw europejskich i 
śmiało stawić czoło przymierzu Austro - Niemie- 
ckiemu, gdyby się oparła na ludzie i wymierzyła 
sprawiedliwość Polakom, dla których tym sposo- 
bem Rosya (a nie inne mocarstwo) stałaby się 
punkiem atrakcyjnym. Nie wdajemy się tu w kry- 
tykę wystąpienia rzeczonego dziennika, ani też 
w domysły, jakie motywa wystąpienie to spowo- 
dowały, dość, ze dziennik petersburski przyjął je 
za „podanie z Poznania ręki zgody Rosyi*. Nie 
spieszy się jednak zbytecznie, aby i ze swojej 
strony rękę zgody wzajemnie podać Polakom, wy- 
znaje bowiem, że Polacy jeszeze na to nie zasłu- 
gują. Dobrobyt Polaków, w Kongresöwee, „boga- 
cenie się języka polskiego rosyjskiemi zwrotami,“ 
i inne jebzeze błogosławieństwa kultury rosyjskiej 
(jak np. szkoły z wykladanym językiem rosyjskim, 
ograniczenie liczby uczącej się młodzieży polskiej 
w szkołach i uniwersytetach, zakaz kupowania 
majątków w guberniach Zachodnich, kontrybucye, 
wprowadzenie języka rosyjskiego do obrządków 
kościelnych, i t. d. Red.) zaczynają wprawdzie 
budzić zazdrość w Polakach pod rządem pruskim, 
ale cóż znaczy tak mała ich garstka wobec Po 
laków pod panowaniem austryackiem, którzy tak 
wrogie zajmują stanowisko wobec Rosyi i innych 
Słowian, czego dowiedli niedawną demonstracyą 
krakowską i ciągłem prześladowaniem (?) Rusi- 
ni w Galicyi. A wszystkiemu winna szlachta pol- 
ska zdaniem Nowaho Wremieni, które w końcu 
dodaje, że nie prędzej nastąpi zbliżenie się Ro- 
syan do Polaków, aż skończy się zupełnie wpływ 
szlachty na rzeczy publiczne, dla czego należy 
niezwłocznie zaprowadzić w Królestwie i krajach 
Zabranych ustrój (komunistyczny) gminy rosyjskiej 
w którym przewagę szlachta utracić będzie mu- 
siała na zawsze. . 

Odpowiedź taka posłuży — jak mniemamy — za 
stanowczą, raz na zawsze, odprawę tym z Pola- 
ków, którzyby jeszeze w dziwnem zaślepieniu, ze- 
chcieli zwracać oczy ku Rosyi., 

— Prawitelstwennyj Wiestmk donosi, że wszy- 
sey urzędnicy sądu okręgowego w Ekaterynada- 
rze zostali uwięzieni, w skutek ukazu senatu 
w Petersburgu, z powodu rozkradzenia kasy są- 
dowej. Ten sam dziennik powiada dalej, że po- 
ciągnięty został również do  odpowiedzialnogci 
przed sądem kryminalnym za sprzeniewierzenie 
funduszów publicznych caly personal urzędu cło- 
wego w Tyflisie. Dotychczas kradzieży pieniędzy 
publicznych w Rosyi dopuszezali się urzędnicy 
pojedynezy, teraz zaś, jak się okazuje, kradzieże 
te odbywają się już viribus un‘tis. 


Podajemy dalszy wyciąg z awansu listopado- 
wego w armii austryackiej: 

Mianowani dalej: major-audytor Franciszek Gre- 
ger we Lwowie podpulkownikiem-audytorem; ka- 
pitan-audytor I klasy Leopold Benischko w Kra- 
kowie majorem-audytorem ; WER bea 
wie II klasy Karol Hasslinger i Józef Zatłoka we 
Lwowie, oraz Władysław Maciulski, przy mary- 
narce wojennej kapitanami-audytorami I klasy, a 
praktykanci audytoryalni w pułkach galicyjskich 
Edward Gedl, Juliusz Albinowski i Hugo Zapalo- 
wiez, porucznikami-audytorami. 

Mianowani w pułkach lub szpitalach galicyj- 
skich: lekarze pułkowi I klasy: Dr Filip Nagel, 
Dr Józef Rohr i Dr Franciszek Kotab lekarzami 
sztabowymi; lekarze pułkowi II klasy: Dr Albert 
Durst, Dr Wolfgang Finkelstein i Dr Wacław 
Ruziezka lekarzami pulkowymi I klasy, a starsi 
lekarze: Dr Karol Egger, Dr Karol Vyskoeil, Dr 
Edward Taun, Dr Franciszek Kosmely, Dr Anto- 
ni Peeenka, Dr Andrzej Thurnwald i Dr Edmund 
Kromp lekarzami pułkowymi II klasy. 

W pułkach galicyjskich mianowani: kapitan- 
rachmistrz II klasy Aleksander Staszkiewicz kapi- 
tanem-rachmistrzem I klasy; porueznik-rachmistrz 
Alfons Róhmer kapitanem-rachmistrzem II klasy ; 
podporucznicy-rachmistrze Karol Tiirek i Franci- 
szek Rzizek porucznikami -rachmistrzami, a sier- 
żanci lub wachmistrze rachunkowi: Jan Soucha, 
Leopold Bednarowicz, Franciszek Hölzl, Stanisław 
Passynowiez, Karol Brossmann, Władysław Zale- 
ski, Matyasz Ambroz i Józef Czermin podporu- 
cznikami-rachmistrzami. 

Intendent Waeław Pirner mianowany starszym 
intendentem i szefem intendentury wojskowej w Kra- 
kowie : ‘podintetdant: Ií klasy Bruno Formanek in- 
tendentem we Lwowie a podintendent II klasy 
Karol Kramer podintendentem I klasy we Lwowie. 

Wojskowym radcą rachunkowym mianowany 
ofleyal rachunkowy I klasy Jan Winkler we Lwo- 
wie: registratorem wojskowym oficyał registratu- 
ry I klasy Emanuel Weigel również we Lwowie; 
ofieyalem I klasy wojskowej kontroli rachunkowej 
oficyał II klasy Franciszek Selichar w Krakowie; 
akcosistami tejże kontroli elewowie lub aspiranci: 
Józef Nussbóck, Józef Richter, Józef Schaffer, a 
elewami Michał Kaczorowski i Karol Riezberger, 
bądź we Lwowie, bądź w Krakowie. 

Wojskowym oficyałem kasowym III klasy mia-. 
nowany sierżant rachunkowy pułku pieszego Nr 9 
Jan Kriz. 

Przy zawiadowstwie prowiantowem mianowany 
oficyał III klasy Jerzy Kreutzer we Lwowie ofi- 
cyałem II klasy, a praktykant Franciszek Tangl 
w Krakowie akeesista: oficyał II klasy registra- 
tury wojskowej w Krakowie Franciszek Strouhal 
oficyałem I klasy; akcesista zawiadowstwa aptek 
wojsk. Franciszek Girtler w Krakowie oficyałem 
III klasy, zaś aspiranci lub elewowie zawiadow- 
stwa wojsk budowniezo - rachunkowego Karol 
Schreinzer i Aloizy Folprecht, akcesistami. 

Pułkownik i komendant rezerwy pułku pieszego 
Nr 41 Franciszek Tilemann Schenk na własną 
prośbę przeniesiony w stan spoczynku, a na jego 
miejsce mianowany podpułkownik Józef Kraumann 
komendantem rezerwy pułku pieszego Nr 41. 

Lekarz sztabowy Dr Rudolf Trzebicki przenie- 
siony do komendy rezerwy pułku piesz. Nr. 10. 


_ przez to samo stał się bankrutem a majątek jego 
. stawał się własnością ogólną wierzycieli i nikt 
_ z nich nie miał prawa działać na własną rękę. 

Chciano jednem słowem zastósować w tym razie 
"zwyczajne prawo w wypadkach upadłości i kon- 
kursu. Tak rzeczy stały, kiedy przyszła kryzys 

rządowa i Izmaił basza ustąpił miejsca Tevfikowi. 

Francya i Anglia wzięły na siebie uregulowa- 

nie finansów egipskich. Długi ezas trwały roko- 
wania między Paryżem a Londynem, zanim sta- 

nęła ugoda. Może to bezpośrednie i bezwzględne 

traktowanie spraw egipskich ubodło mocarstwa, 

które chciały także wziąść czynny w tem udział, ale 
_ rządy francuski i angielski opierały się tym razem 
_ na tem, że wierzyciele francuscy i angielscy są 
w daleko większej liczbie, niż z innych krajów, 
stosunek bowiem zachodni tu, jak sto do dwóch. 
_ Dzisiaj chodzi naprzód o ukonstytuowanie komisyi 
likwidacyjnej długu bieżącego, oraz o ułożenie 
warunków, w jakich likwidacya ma się odbyć, a 
nadto o ukonstytuowanie komisyi kontrolnej na 
_ później. Co do komisy: likwidacyjnej właśnie za- 
_ chodzą wyżej wymienione trudności Zgodzono 
się na liczbę komisarzy każdego kraju i Franoya 
i Anglia mają mieć po dwóch, inne kraje po je- 
dnym. Warunki zaś likwidacyi stanowią skopuł, 
o który wszystko się rozbije. Francya i Anglia 
mają słuszność, gdyż zdaniem p. Kremera hipo- 
toki po faktycznem otwarciu konkursu są nie- 
ważne, a powtóre, tylko niedbalstwo i nadużycie 
władz miejscowych mogły stworzyć podobny stan 
rzeczy; Izmaił bowiem wyraźnie oddał mienie 
- swoje na zabezpieczenie długu Rotshilda. Mając 
po swojej stronie opinię publiczną Anglia i Fran- 
cya postanowiły bronić swego punktu widzenia 
` do ostateczności. Z rozmowy, jaką miałem z p. 
_ Bligniéres sądzić mogę, że te dwa rządy nie u- 
_ Stgpig; przeciwnie, w danym razie zniosą trybunały 


_  Austrya opiera się dotąd, nie chcąc wierzycieli 
swoich pozbawiać praw nabytych przez nich i 
powiada, że wyrok p. Lapeny był zupełnie słu- 

 szny, albowiem jeśli Chedyw oddał majątek swój 

. na zaciągnięcie pożyczki siedmio-milionowej, ma- 

 jącej pokryć dług bieżący, nie był więc bankru- 

tem. Wierzycielom zaś nie można brać za złe i 

- kara6 ich za to, że w porę i przezornie działali. 

Nikt nie zabraniał innym użyć wtedy tegoż sa- 

mego środka. Nakoniec w liczbie 53 wierzycieli 


my gotowi wysłuchać mowey jeneralnego z całą 
uwagą. (Wesołość i brawo! z prawicy). 

Pos. Bareuther wnosi, aby wniosek Plenera 
poddano imiennemu głosowaniu. Izba się zgadza. 

Wniosek Plenera odrzucono 160 głosami prze- 
ciw 129 głosom. 

Pos. Dunajewski: Głosowaliśmy przeciw zam- 
knięciu posiedzenia dla tego, że odwołanie się do 
naszej lojalności było nie na miejscu, o ile lojal- 
ność znaczy uczciwość, która tu była podana 
w wątpliwość. Tymczasem powiedziano mi z dru- 
giej strony Izby, że rozumiano przez lojalność tyl- 
ko względy koleżeństwa; a ponieważ względami 
temi zawsze względem każdego stronnictwa po- 
wodówać się myślimy, przeto sam teraz wnoszę 
o zamknięcie posiedzenia. 

Wniosek ten przyjęto jednomyślnie. 

Koniec posiedzenia o godz. 9/4. — Następne 
jutro. 


jednostronnym. 

Następstwa tego stanu rzeczy mogą być okro- 
pne, jak powiada Bligniöres; bo wierzyciele ma- 
jący hipotekę, będą sprzedawać dobra na publiez- 
~ nym targu, ceny spadną i na pokrycie 1,400,000 
. funtów szterl. pójdzie majątek, na który dom Rot- 
shilda miał dodać 3%, miliony funtów. 

Kwestya to jak widzicie, nader skomplikowa- 


DET 


Wiedeń 3 listopada. Podaliśmy wczoraj treść Kronika M1O}SCOWa 1 Zagranicazna 


dwóch przedłożeń p. Herbsta, kierownika mini- Hi rmłaów 4 listopada, 
sterstwa skarbu, podajemy dziś treść trzech na- 
stępnych: 

Projekt podwyższenia cła a zapro- 
wadzenia podatku kon sumeyjnego od 
olejów mineralnych orzeka, iż cło od pe- 
troleum służącego do oświetlania, ma być pod- 
wyższone z 3 na 8 złr. w.a. za 100 kilogr. Oléj 
skalny, rafinowany w granicach państwa, ulega 
podatkowi konsumeyjnemu 7 złr. od 100 kilogr., 
który opłacanym będzie przez rzedsiebioroe ra- 
fineryi. Olej skalny używany jako środek rozpu- 
szczający, o gęstości mniejszćj niż 770 stopni, 
jest wolny od podatku konsumcyjnego. Projekt 
zawiera bardzo szczegółowe przepisy, dotyczące 
sposobu opłacania podatku, obowiązków właści- 
cieli rafineryi, kontroli organów finansowych, kar 
itp. (Najniższa kara za wywiezienie nieopodatko- 
wanój nafty z rafineryi, wynosi 100 złr.) Podatek 
konsumcyjny przy dowozie oleju mineralnego, 
nafty, benzyny, oleju skalnego itp. do Wiednia, 
zniża się na 1 złr. 56 et. od 100 kilogramów. 
Ustawa wchodzi w życie w teraźniejszym okrę- 
gu celnym z dniem 1 kwietnia 1880, w Dalma- 
cyi zaś, Istryi i Brodach -z dniem wcielenia ich 
do ogólnego celnego okręgu. E 

Trzecie przedłożenie tyczy się poboru 10° 0 0- 
płaty od biletów osobowych i ed rewer- 
sów pakunkowych na kolejach 1parowcach, 
Procent ten obliczaé się ma nie od właściwój 
r ceny biletu; ale od ceny wraz z należytością ma- 

Na porządku dziennym rozprawy adresowe. nipulacyjną i dodatkiem na ażio a tylko z od- 

Przemawiają: pos. Herbst jako mówca gene- |trąceniem należytości stęplowćj. Podatek ten nie 
ralny przeciw projektowi większości, pos, Sturm będzie tylko pobierany od podróżnych w lokal- 


Ze zmianą wiatru powietrze oziębiło się i dziś śnieg 
pruszy od rana, 

— Otrzymujemy od Prezydenta miasta następują- 
ce pismo: . 

Szanowny Panie Redaktorze ! 

We wczorajszym numerze Czasu zamieściłeś Pan 
na moją prośbę list właściciela dwóch obrazów Su- 
chodolskiego pisany do mnie, którym szlachetny a 
wielce skromny właściciel tych obrazów ofiarował ta- 
kowe do galeryi obrazów malarzy polskich mającej 
się założyć w Sukiennicach, a ponieważ czcigodny 
dawca w liście pomienionym zrobił zastrzeżenie „aby 
nikt nie wiedział, kto jest dawcą tych obrazów“, 
Pan, szanowny Redaktorze, dodałeś ze swej strony, że 
„dawca obrazów pomienionych nie miał prawa czy- 
nić” takiego zastrzeżenia. Wyznaję, że nie rozumiem 
dokładnie myśli całego dopisku Pańskiego, jeżeli 
jednak miałeś Pan jak się zdaje odmówić mu rzeczy- 
wiście prawa żądania ode mnie, aby nikt nie wie 
dział, kto jest dawcą obrazów, muszę oświadczyć, że 
prawo to jest tak osobiste, iż nikt niem oprócz sa- 
mego dawcy rozrządzać nie może, a jest zarazem 
tak skromne, iż przeciw wszelkiej krytyce tego pra- 
wa tak w interesie dawców, jak w interesie tworzą- 
cego się muzeum protestować muszę. 

Ponieważ w obecnym wypadku szanowny dawca 
obrazów Suchodolskiego nie mógłby bronić sam swe- 
go prawa pozostania w cieniu, przeto racz szanowny 
Panie Redaktorze to moje pismo zamieścić w najbliż - 
Szym numerze Czasu, 


ostatecznie Austrya będzie musiała ustąpić, bo 
nie myślę, aby dla dalekich interesów na skraj- 
nym Wschodzie chciała Kabe żywotne inte- 
resa swoje, wydając walkę Francyi i Anglii na 
olu ekonomicznem i finansowem, w chwili, kie- 
ly się zbliża termin rozpoczęcia z niemi rokowań 
w sprawie odnowienia traktatów handlowych. Po- 
wierzajge nakoniec sprawę wierzycieli austrya- 
- ekich opiece francusko-angielskiej, można, zdaje 
mi się, mieć pewność, że sprawa ich będzie w do- 
brej i przezornej ręce. 


Wiedeń 31 października, 
(10-te posiedzenie Izby poselskiej). 


Prezes Coronini zagaja posiedzenie o godzi- 
nie 11ej. 

Komisya budżetowa ukonstytuowała się, wy- 
brawszy: Hohenwarta przewodniczącym, Wolf- 
ruma i Smarzewskiego zastępcami, EF ed o- 
rowieza, Matusza, Opponheimera i Neu- 
wirtha sekretarzami; komisya dla wniosku Fan- 
derlika o zniesienie stempla od dzienników wy- 
brała: Mieroszowskie go przewódniczącym, 
Pirqueta zastępcą, Czelakowskiegoi Laxa 
sekretarzami. 

Rada powiatowa w Nisku petyeyonuje o weze- 
sne uregulowanie Sanu, tudzież o zbudowanie 
drugorzędnej drogi żelaznej z Jarosławia na Nisko 
do Nadbrzezia. 

Pos. Lóblich wnosi interpelaeye do ministra 
handlu, czy wniesie w tej jeszcze sesyi projekt 
ordynacyi procederowej. , 


Wieden 30 października. 


(9-te posiedzenie Izby poselskiej). 
(Dokończenie). 


Poseł Jaques, który, jak wiadomo, zabrał 
: glos po Riegerze, poświęca przemówienie swoje, 


nem i Riegerem. Główny ustęp mowy jego jest 
ten, w którym powiada, że lewica nie poda ręki 
` do pojednania na zasadzie uznania ciągłości pra- 
: wa politycznego. 
Na wniosek posła Czartoryskiego zawieszono 
posiedzenie o godz. 3 min. 15. 


Z głębokiem poważaniem 
Wieczorem o godz. 76j prezes Coronini na 


Dr Zyblikiewicz. 


gii nie są jeszcze obsadzone. 


(Pr2ypisek 
rym nam don 
zów — żle z 


iiasz do listu Prezydenta miasta, w któe 


osił o bezimiennym darze dwóch obra- 
ostał zrozumiany. Niechcieliśmy zaprze- 


czać prawa zachowania anonimu, owszem szlachetna 


ta skromność, 


jeśli jest naśladowania godną, niemoże 


atoli być zamienioną w zasadę ogólną. Przeciw te- 
mu tylko chcieliśmy się zastrzedz, a niemieliśmy na 
myśli zmniejszać zasługi dawcy. R. G) A 

— Jutro powtórzone będą Śluby Panieńskie ibg- 


dzie ostatni 


długo, występ 
zać się mają 


pożegnalny, a mamy nadzieję, nie ña 
p. Modrzejewskiej. W sobotę zaś uka- 
ną scenie: Dzieci kapitanı Granta. 


— W Muzeum techniczno - przemysłowem krakow- 
skiem we czwartek d. 6 listopada 1879 r. rozpocznie 


się dwunasty 


rok wykładów popularnych dla kobiet» 


W obecnem półroczu wykładać będą: 

Na Wydziale nauk przyrodniczych: Dyr. Obser- 
watoryum astronomicznego Dr Karliński, astrono- 
mię popularną; prof. uniw. Jagiell. Dr A. Alth mi- 
neralogię i geologię; prof. uniw. Jagiell. Dr Rosta- 
fiński botanikę; prof. gimn. Ś. Anny M. Jamró- 
giewicz fizykę doswiadezalng; prof. Instyt. techn. 
W. Rozwadowski chemię; prof. uniw. Jagiell. Dr 
S. Janikowski hygienę popularną; wykłady zoolo- 


Na Wydzial: historyceno-literackim : Ke 

a) przedmioty stałe: doc. uniw. Jagiell. Dr T. Ziem- 
ba literaturę polską; estetykę, tenże; p. Gustaw 
Ehrenberg literaturę powszechną; p. Alfred Sz cze- 
pański historye polską; p. Ksawery Pietraszkie- 
wicz pedagogikę. Wykłady historyi powszechnej z0= 
staną póżniej oznaczone. R 3 

b) przedmioty niestate: prorektor uniw. Jagiell, prof, 


Dr Szujski 


„Przegląd dziejów panowania Jana So- 


bieskiego“ w 5ciu wykł.; prof. uniw, Jagiell. Dr F. 
Czerny „Historyę geograficznych odkryć od najda- 
wniejszych czasów do dnia dzisiejszego” w 6ciu wykł.; 
docent uniw. Jagiell. Dr K. Morawski „Starożytno- 
ści pompejańskie* w 3ch wykł; Dr A. Bełcikow- 
ski „O dramacie perskim“ w 1 wykładzie; prof. 
uniw. Jagiell. Dr L. Malinowski „Zasady grama- 
tyki polskiej na porównawczej podstawie” w 20tu wy- 
kładach. ; 

Na Wydziale sztuk piętnych: docent uniw. Ja- 
giellońskiego Dr I. Kopernicki wykładać będzie 
„Naukę o budowie i proporcyach ciała, o kształtach 
zewnętrznych, o postawach i ruchach, jakoteż o ukła- 
dzie rozmaitych jego części w chwili danej śkogi ; 
prof. Instyt. techn. H. Lindquist „Historyę sztuki”: 
dz. 18zy historya architektury; tenże „Zasady orha- 
mentyki*, Godziny wykładów perspektywy artystycziiej 
nie są jeszcze stale oznaczone. Oddziałów: rystinków 
wolnoręcznych jest pięć: W pierwszym oddziale olej- 


nego malarstwa i rysunków z gipsu z martwej i ży- 


wej natury udziela p. H. Lipiński; w 2gim od- 
dziale rysunków z wzorów i z gipsów p: J. Siedle- 


cki; w 3cim rysunków z wzorów 


z gipsów p. Leona 


Bierkowska; w 4tym krajob:azów z wzorów a w le- 
cie z natury udziela p. H. Lipiński; w 5tym (Od- 
dział rysunków niedzielnych) ze wzorów i ż gipsów 
p. Karolina Bierkowska; „Geometryi i rysunków 
geometrycznych* udziela adjunkt Obserw. astronom. Dr 
D. Wierzbicki; „Zastosowanie rysunków geoine- 
trycznych do rysunku technicznego i przemysłowego. 
wraz z nauką o cieniach własnych i rzucanych* ten Ze. 
Oddział kompozycyjny dla braku funduszów i stoso- 
wnego pomieszczenia w bieżącym roku; tak jak i lat 
zeszłych niemógł być otwartym, chociaż są uczennice 
tak te, które ukończyły zakład, jako też i obce zgła- 
szające się dla uzupełnienia swych studyów w tym 
kierunku. 


W oddziale 


drzeworytniczym udziela! drzeworytni- 


ctwa p. Ksawera Chlebowska, główny zaś kieru- 
nek i opiekę nad Wydziałem Sztuk pięknych i nadal 
tak jak i lat zeszłych przyjął Dyr. Szkoły Sztuk pię- 
knych p. J. Matejko. UA 
Na Wydziale handlowym dla kobiet rozpoczną się 
wykłady wtedy tylko, gdy się zbierze przynajmniej 
dwanaście uczennie. Przedmiotami wykładanemi będą: 
Rachunkowość handlowa wraz z nauką 0 miarach i 


i 


wagach, prow 
podwöjne wra 
handlowa. 


adzenie ksiąg handlowych pojedyncze i 
z z nauką o wekslach i korespondencya 


Na Wydzial: gospodarczym: p. B. Ryx, cato- 
nek Towarzystwa relniczego, wykładać będzie: „Go- 
spodarstwo domowe kobiece, poprzedzone krótkim za- 
rysem gospodarstwa wiejskiego w ogólności". Inne 
przedmioty na tym Wydziale, jako to: Wykłady sa- 
downictwa i ogrodnictwa warzywnego i kwiatowego, 
jedwabnictwa i pszezelnictwa, technologii domowej, 
rachunkowości i prowadzenia ksiąg gospodarczych, 


rozpoczną się 


z początkiem maja, jeśli się zbierze 


dostateczna liczba słuchaczek. Równie też rozpoczęcie 
lekcyj języków: francuskiego, niemieckiego, angiel- 
skiego i włoskiego, jako też arytmetyki, zależy od 
zapisów uczennie. Szczegółowe rozkłady godzin wy- 
kładowych i drukowane programy podają bliższe ob- 
jaśnienia i warunki zapisów. SA 

— Nie zadziwiło nas wcale, gdy na ręce admini- 


stracyi Czasu 
dziernika 11 


nadeszło pocztą ze Lwowa d. 20 paż- 
złr. na pomnik Mickiewicza, jako skład- 


ka zebrana przez X. Szwedzickiego a pochodząca 


od księży gre 


cko-kat. oraz od dwóch urzędników, a 


wszystkich zaliczanych do partyi tak zwanej święto- 
jurców. Cóż bowiem może być w tem dziwnego, że 
i tych jedenastu skromnym datkiera chciało przyczynić 
się do uświetnienia pamięci wieszcza niezagasłej sła- 
wy? Atoli lwowski dziennik ruski Słowo w artykule 
noszącym napis „Kłamstwo i nowa napaść" zaprze- 
cza w imieniu X. Szwedzickiego, że ani on, ani żaden 
z uczestników tej składki wymienionych w Czasie, nie 
przysłał żadnego datku pieniężnego na pomnik Mickie- 


wicza; więc, 
„oszukanym* 


jak twierdzi Słowo, albo Czas został 
albo po prostu dał od siebie 11 zlr., a 


zmyślił, że to uczynili „nasi“; najprawdopodobniej 


jednak Czas 


„Szuka napaści na naszych ludzi* w tym 


celu, aby, gdy dawcy wyprą sie, wyciągnąć stąd za- 
rzut nienawiści Rusinów dla Polaków w ogóle, a dla 
Mickiewicza w szczególności. 

Czy kto podpisał X. Szwedziekiego albo nie, rę- 
czyć nie możemy, ale że nadeszły pieniądze ze Lwo- 
wa pod jego imieniem, mamy na to dowód pocztowy. 
Nie przyszłoby nam nigdy do głowy, jak mniema 
Słowo, zastąpić X, Szwednickiego i jego przyjaciół 
dla tego jedynie, aby mniemano, że i oni poczuwają 
się do obowiązku przyczynienia się do uczczenia wie- 
szcza, Nie ich to wprawdzie miał na myśli Mickie- 


wicz, pisząc 
litując się w 


wiersz „Do przyjaciół Moskali“, albo 
opisie Petersburga nad losem biednego 


brata Słowianina, który „zna tylko jeden heroizm — 


niewoli*, bo 


o tej kategoryi ludzi, których Słowo 


lwowskie jest tłumaczem, nigdy nikomu śnić się nie 
mogło; byłoby przeto właściwiej albo zamilczeć o 
składce, albo po prostu wymówić sie od zaszczytu 


niezasłużoneg. 


0, iż dało się guldena na posąg Mickie- 


wieza. Jeśli więc nie dziwiliśmy się datkowi 11 złr., 

musimy się dziwić, że w taki sposób zaparli się go 

ludzie, którzy się liczyć powinni do wielkiej rodziny 

cywilizacyjnej, zdolnej oceniać dzieła wielkich poetów. 
— Otrzymujemy następujące pismo: 


Już w rok 


u zeszłym kilka miast w Galicyi obcho- 


0 


ZELAZO BRAVAIS 


Przyjęte we wszystkie owane Żelazo Bravais) Zalecane przez wszystkich 
RASA ich (Diely® Przeciw ig lekarzy 


| Wyszedł świeło: | pl Be 
KALENDARZYK Wałeczki z watyif 
ENDAR: leozkl z w 
dla Duchowieństwa katolickiego (ochraniacze) zóżnej. grabości, do za-| E 
i ma rok 1880 reason geiniog zimna ¡E 


oh ies Reiehenberskie trzewiki 


garni Hatolickiej] Dra Windystzawa 
sukienne z flanela — znajdują się 


Mifkowskiego w Krakowie. 
N v magazynie towarów ||| 


l Jego Król. Biość | 

Król duński polecił swomu adjutantowl H 

i ; | donieść tabrykantówi psnu Janowi Eio- 

NIEDOKRWISTOŚCI, BLADAOZCE, BEZSILNOŚCI, OSŁABIENIU, BIAŁYM UPŁAWOM, ETO. 

ŻELAZO BRAYAIS (płyn żelazny w kroplach skoncentrowanych), je- 

dyny środek całkowicie wolny od wszelkich kwasów, bez smaku i bez $]- 

woni, niesprawiający ani zatwardzeń, anirozwolnien, zapaleń lub osła. ga: 

bien żołądka; jedyny który nigdy zębów nie czerni. i 
Najbardziéj ekonomiczny ze środków lekgrshich żelązistych, 

jeden bowiem flakon starczy ną cały miesiąc. 
Skład główny w Paryżu: Ulica Lafayette, 13 (w pobliżu W. Opery) i we wszystkich aptekach. — We 


owi, że bzrdzo wysoko ceni war- [2 browaru 


tose jego wyriage słodowego. „Zz & 
przyjemuością, tak 0pleWa kralewssio p 
ośw adiz nie, apostizegiem dzisfal- 
ność lerzuicza wyciągu słodowe- p 
go Hoffa na mete i na kilku choro- B 
bach mojej radzimy. ‘ 

Bock. nadwornej fabryki wy" & 

robów słodowych do s k, rado? i na- | 


Cena w Krakowie 1 zir. 6 cent. — 2 przesyłką er 
1 złr. 21 cent. ‘ [2598-5-6] Y 


tere 


Ww kościele N. Panny Maryi d. 3 listo- 


pada na msz żałobnej, zgubiona alanter j Lwowie, w aptekach PP. Mikolascha i Krzyż iego. — W P. Trauczyńskiego Y A 
kostata ksi aż ka do noeh: 8 yjnych p i Redyka. Ey Czernioweach, w aptece E abono: _ W Warszawie Lae P. D-ra Heinricha dsernego dostawcy niemal wszzstkich pā- 
stwa pod tytułem: „Wielbij d jal pod firmą (2774-5 20) | fy | w skiadzie materyłów aptecznych P. Mrozowskiego. p ; nujących w Europie pına Jana Hoffa, 

p y a? J.BURZO moja % $ p TEEN RE, posiadacza % otego krzyża zasługi z koroną 
Pana!* z cyfrą L. S. Łaskawy oddawca J 7 APL AT ALSKI 2 karslara zoäctnych pruskich i niemieckich 
5 ; orderów w Wien, Stadt, Graben, 


- dostanie 5 złr. przy ulicy Straszewskiego 


pod Nr. 11 u p. hr. Lucyny Stadnicktej. 
a. P (2819) ECO 


e w „Krakowie, Rynek, knia A—B. ee bi 
"owny Me y 

Cierpię już od dłuższego czasu na E 
nieżyt oskrzeli. Lekarz mój p.profesor $ 
Dr. Schnitzler, polecił mi Pańskie ję 
Jana. Hoffa piwo zdrowia z wyciągu 
stodowego. Niniejszem zeżnaję, že | 
Pańskie Jana Hoffa piwo zdrowia ż $ 


r SĄ = 
IRZETELNIE! ŻADNE OSZUSTWO! 
E Wskutek wypadku tmisrei 1 podzipla spadku zmuszeni jesteśmy nsszą 


un sangen, ope Uzdolniona panienka nei, || nehmt Seen sen a 


| iper x || zupołnie wysprzedać i oddać nasze olbrzymie zapasy wspaniałych wyrobów z chińskiego srobra 
znany dokładnie z ma-|oin damskiem, mogąca prowadzić zakład czysia | || 


y Z za połowę ceny fabrycznej. Obszerne cenniki na żądanie opłatnie. 
pulacyą win, otrzyma przy wysokiej 80-|przy większym magazynie, jk p. Sobsńskiego w || BE” 50% zulione eony! "WA 

laryi posadę w Królestwie Polskiem. — Warszawie, puszukoje odpowiedniego umieszozenia. | | dawniej teraz |; dawniej | teraz 

Bliższej wiadomości udzieli Dom ajen- Airon: w. m p. roiti Wiellezka: (2160.00) WE > 


6 łyżeczek do kawy . . nr. 3:50 ak. 1:80 | 6 sztnóców . . « « 
cyjny i komisowy P. H. Ludwig e 
INARORTER POWODZENIE, 


wyciągu stodowego szybko mi pomogło. i 
Wieden. Z szacankiem 4 
Nikolaus N, Popp, si ch. medyć. a pochodzi 
Pierwsze prawdziwe skuteczne śluz H| piony 
rozwalniające piersiowe cukierki sto- 

| dowe J. Hoffasąw niebiesk. papierze. 
Skład utrzymują w Firakowie : pp. K: 
Czerni ki W. Benz, J. Janiga; Bt. Markis- 
wisz, W. Redyk, E Stockmsr, J. Trecoz.ń- 


i 
hobycau p. Ludwik Dobr.gnitekt; W No- | 


6łyżk . . 1 « « « » 650 „ Br— | 1 chochla . . . + 
2 y COÍN trino > 650 „ 8»— | 1 chochelka . 
w Krakowie przy ulicy św. Jana pod 
r. 312. (2821-1-2) 


„Jest do sprzedania nowy dom 


4 6 widelców nz wety. 2:70 | 1 maselniczka 
, obszernym gruntem i ogródkiem przy 


6 nożyków na woły . . «w 6-— „ 8-30 | 1 para lichtarzy 9” o . . E p —4 
E najnowsze spinki do mankietów a maszynką po 1 zir., tytoniorka zit. 8 80. ; 
Ą |, Zwraca sig uwagą zan Publiczności, że towary nasze nie są z tik zwan. Britannia sro- 5 
$ bra, którs nie są miczem innom, tylko cynowang blachą, leız z najlepszego srebrnego platero- „p 
| wanego metalu, bardzo pigkaego, mie dającego się odróżnić od prawdziwego srebra. 
ÓN ENA MS” Sucregdinic swraen się uwagę! 

że 


lantach, gustownie i z komfortem wybu- | | eo ! 7 

pages í jasto MĄCZEA RYZOWA specyalnie 6 noży B4 oxtak w gustownem pudełku wszystko razem ski, K. Wiszniew:ki, A. Dylski apt; Wro- 

dow any, przy bardzo przystępnych wa- engen s Bismutem, 6 widelców nastiest zdr. 98, tylko złe. 20 e. VO. A 

runkąch. Mianowicie: ciążąc na nim zna- dlatego to działa szczęśliwie na skórę, 6 łyżeczek wym Saczu p. R Jaubowiki; 5 Were 
y 8 ye 


Zamówienia wykonane będą punktualnie i sumiennie za zaliczką. (2422-1-7) p 


lA, PREIS w Włednin, 1, Bothenthurmstrasse 29. 


, pożyczka bankowa, potrzeba tylko mowie p. E, Rank; w Bzesaowi 
3 kupnie. gotówki ztr. 12000. a 428-5 8) 


y niedostrzeżena przystaje de ciaia 
esztę zostawia się na kilka lat na 5%, 


nadojo esrza 


J. 8 haitter i Suölk 


_. według ugody. ` im j | 
SAN j 000056 208 | r Trane u 
aber AQUA 4s Wird NATURALI. gooo 000000040600 £00000000000000002 
ZENON „| $ PILULES DE BLANCARD $ | 
one procenta zechce swój adres podać |, Y d RsS had z niezmiennym jodkiern żelaza. & 
liter. IR. 6. 100 poste restante LENE ZATWIERDZONE PRZEZ AKADEMIE MEDYCYNY W PARYŻU ètc. 8. 
Kraków. ; (2820-1-6) | | © przeciw : Skrofułom, bladaczce, 'malokrwistosei i braku ©_ 
sA Pośrednictwo: wyłączone. Ringasya Portum w Paryiu, menstruacji, etc. etc. A 03 
_ Ä 9, NA ULICY DE LA PAIX, 9. z NB. — Nieczysty lub podlegając zmianie jodek żelaza jost aifradli 8: 

; i kładające si , WErakewie u pp. J, Trauozyüskiogo, W. wem i rozdrażającem lekarstwem. owód rzetelnej czystościii wyrobu So - od tytułem : ELixiR Dra Gendrin przygotowany prze: 
Wiieszkanie 3 is edt Redyka, Leonz Polntucha iw. ae — i] zor- 8 rawdziwych Pigulek Blancard'a, wymagać na- .., es w Paryżu, M. e de Grammont, i wymagać on imienia m 
pokoju, nyży i kuchenki na Iszem piętrze, w domu | siówczch w aptece p. Golichowskiego, — i w pier- o leży u spodu zielonej. etykietki ,: srebrzystą pieczątkę: „8 Skład główny w aptece : «przy ulicy. ‚Grammont, 44, w.: 
pod L. 450 Dz. I: przy ulicy Mikołaj kiej, jest od | wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. ® i nasz podpis jak obok zamieszczony. - o w .aptece p. KRZYŻANOWSKIEGO, obok Brygide 
A ans „ię E he: ae Biiszn windo- We Lwowie w apt: Krzyżanowskiego. (1729 62-) © Znajdują się we wszystkich Erich. 8 CZYŃSKIEGO i REDYKA; — w Poznaniu, u Dra 
deelutogo, lab u stróża doma na dole, GEEL e Blaneard, aptekarz, rue Bonaparte, 40, Paris. q, | || eye rer a | 

wenn nn Wystrzegae należy sie podrablan. 8 DEM Pj : [11822324] + 


e 


0©8060000900896000660000000069686 


Lekarskie 


Massyna do wyżymania bielizny 
.. najnowszego uznanego wynalszku | 
Bere Niepotrsebna zadna 
|| reparacya, żadne ob- 
ezerne miejsce, można 
mieć w każdym po: 
koju, przyssrubowac 
na jakimkolwiek stole! 
Można pole.ić każ 


mu gospodarstwu domowemu, najmniejszemu jak 
też najwiekszemu, każdemu hotelowi itd. jako cos 
nader praktycznego Na składzie w trojakiej wial- 
kości: Nr. I. 45 centim. diugcsei walca 15 zir. 
ER Ty z A > 
AO > s “20:7, 
Coma włącz. s przymocowanem sutnem do używania 
MS ‘i opakowaniem. (2861-1-20) 
Jedyny skład rozsytkowy utrzymuje 
JULIUSZ GRAETZ w WIEDNIU, 
 PFraterssrasse Nr. 49. 


Medale i nagrody otrzymane na wystawach 


Lyonie w 1872 i w Paryżu w 1873 11878 r. € 


SZTUCZNE TRAWIEN)¢ 


WINO CHASSAING $ 


Wedle metody leczenia p.pro- 
fesora Rokitanskiego, otwar= 
tym został na porę zimowa za- 
kład leczniczy dia cierpiących 
na płuca w kąpielach Königs- 
dorff- Jastrzemb. Przez zasto- 
sowanie pompy zgęszczającej 
powietrze z $ wspolnie pota- 
czonemi w ruch dajacemi sie 
wprowadzić rozpylaczami Sa- 
les-Gironske, moge metode le-¡$ 
czenia Rokitanskiego, wziewa-| 2% 
nie benzonianu sody, jako le-| @ 
czenie gruntowne użyc. Swie-! 
tne wyniki tej metody, która 
obecnie porusza wszystkich | 
lekarzy, zachęcają mnie doj 
natychmiastowego rozpocze- | ® 
cia leczenia. (2762-4-4) j; $ 

Gabinet. do wziewania jest 


POŁĄCZONE 


TEN 


Z PEPSYNA 4 -DIASTAZĄ 

naturalnymi czynnikami niezbędnymi w organizmie do trawienia. .,N 

a W 1864 r. oWinie Chassaing odezytano bardzo pochlebny raport w aka» i 

$ demii medycznej w Paryżu. Od tój chwili preparat ten zajął bardzo-ważne 

stanowisko w Teraupelyce. Przepisują go powszechnie lekarze przeciw : in 
Te, 


Majętny handlarz mąki w Czechach ży- 
czy sobie objąć sprzedaż (2709-1:3) 


- produktów młynarskich 


Mozolnemu i niezupełnemu trawieniu, boleściom żołądka, 
gastralgiom, trudnemu powrotowi do zdrowia, wymiotom, biegun-* 
kom, utracie sił i apetytu, i t. d. > 


obfite śniadania i obiady, 


| 5 „TWE PP. 


mil @twarcie ms 
PNY MOARICAIS PILAR ELASETORKE 
WUHAN, BISHARKSTRASSE 0-4. 


Własność akcyjn. Towarzystwa browarnego | 
Moabit w Berlinie. - 
-W niedzielę d. 2 listopada b r. — 
Wyszynk na berlińskiej wystawie przemysłowej 
' odznaczonege Woabickiego klasziorrego 
piwa szklanka po 20 fen., ; 
„wybornego Moabickiego jasnego. piwa: 
składowego szklanka po 15 fep., 


| holacye. 


Poszukuje sie zdolnego 


piwowara, 


któryby od 15 listopada mógł objąć zarząd 


na rachunek dworu, lub też za 


porozumieniem się na rachunek własny. — 
| Zgłosić się do zarządu dóbr KAŃCZUGA 
i| przy Przeworsku. (2783 3-3) 


Rudolf Fuchs 


|FABRYKANT POWOZÓW 


w Białej 


: oznajmia, iż ma powozy w różnych 
kształtach po najtańszej cenie do 
sprzedania. (2652-8-19) 
A OE 


A starszego lekarza sztab. Dra Schmidta 
olejek ma sIuch 


: poprawny przez Dra M. Deutscha, 
| | wylecza każdą gruchote , jeżeli nie 


od urodzenia, usuwa przyte- 
słuch i szum w uszaeh 


natychmiast. | Za nadeslaniem przekazem 
pocztowym 2 zr. 40 cnt. przesyła podpi- 
sany flaszeczkę opłatnie. Jedynie prawdzi- 
wy do nabycia u podpisanego, utrzymnją- 
cego główny skład. (2439-7- 


Juliusz Gratz 


w Wiedniu, II., Praterstrasse 49. 


ye Lwowio niema; żadnego składa 


tego olejku na stack. 


"zaszczy- 
Do ybnie de 


My 


tudzież wyborowe | 


- Haasenstein & Vogler w Wiedniu. 


wygodnie urządzony. posta- 
rano się o dobre utrzymanie $$ 
i opalane pokoje. 

Kapiele leżą 800° n. p. m. i 
są od północy zasłonione. 


Dr. med. Karol Scherk ¡$ 
w Kónigsdorff- Jas’rz:mb,| £ 
w Szlązku Pruskim. 


ME" 3 złr. 50:0. w. a. "TRB 

Kompletne ubranie zimowe dla kobiet 

" lab mężczyzn, składają'e sig: 

L krspowego grubego kaf anika, 
kich grubych mocnych majtek, 
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